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t l i  ii  Skóńćtyły się exaihiua szkół licealnych; * s  W  sźkolź 

ftajarsłtiej i  snycerskiej wystawione są roboty Uczniów ; ntięd2y itfca 

iietńi celuje wyobrażenie bitw y pod Sońiośierrd , OlejoW ż rybią 

iiy  przeniesione. —

W  niektórych okolicach K rakow a, riiimó głośnych żapO- 

Wiedzeń nieurodzaju, żyto Wydaje z okopy po 4  korce ziarnia 

Ostatnie mody nic niezaw ietaj ą ciekawego arii nbiPCgO.

N6tVÓŚci ŹAGRAŃiCŻŃE.

H i s z p a n i a .  " W  Madrycie po#Jtały zaburzenia', którycŚ 

Wypadki pokrótce opowiemy! Po powrocie do śtóliby 27. ĆzerWcei 

pozwiązał król ośohifcie w  driiil 5tf. ObradoWatria ćOrOtófto Kofls 

tezo w, W  mowie swojej okazał zgodność ucznciów z śćirrćmi 

#bywateK.- * t ł i f j t t  powiedział między inhóarł; tutadbjy Mi tiś iH *



i ,  lęnej przez Konstytucyci-. na ustalenie spokojnoici publicznej 

i  ząbespieczenie każdego Jliszpartą ui posiadaniu praw rwo-, 

ięh. ,, - r  Wpząsio powrotu królewskiego do pałacu, wołana 

$ą znak pozdrowienia: "N iech  żyje kroi konstytucyjnyt- -  lec?

jaladw ia stanął w  ząmku , nieprzyjaciele konstytucyi, w ce­

lu  zrobienia rozruchu, zaczęli krzyczeć pq ulicach: Niech, ż y ­

j ę  Niego. —  T o  włośnie było hasłem burzy jaka się wzniosłą 

ąiad stolicą Fliszpunii, i do dnia £• Lipca jeszcze uspokojoną 

piezostał,. —  Cztery bataliony gwardyi pieszej..królewskiej pod-* 

piosły rokoąz, wyszły z  miasta i opanowały młyn prochowy, 

łfapró.źno jenerał M orillo mianowany przez króla ich dowodzcą, usi­

łow ał nakazać posłuszeństwo. Zamiarem jch , jest obstawać zą 

nieograniczoną władzą królewską, \V jmjeniu monarchy wzywani do 

Spokojnflśpi , wysłali depntacyą, do której Ferdynand przemówił 

w  bardzo przykrych wyrazach, naganiając ten postępek i pakąi 

zpjąc rokoszanom wrócić cip posłuszeństwa, —  blakomec je*  

perął Murillo udał się do ich obozu pod zamkiem Purdo, niedaleka 

M adrytu, lecz zauriast dania przyzwoitej odpow iedzi, chcieli gp 

gwałtem przymusić ażeby stanął na jo|ł cze le : ”  Przysięg łem  ( rre ę z e )i 

przysięgi, nfęzfapiię. Nieęftcę bydź ną czele wojska buntę- 

a! wniczego , nie innie do, tegę pieprzy inuąi! „  - -  £a powrotem 

d o  miasta , zdał M srillo o terą wszystkiem sprawę krnlowi, -  K or* 

pus ten brndowuiczy składa się razem z 1600 ludzi,.—  P . 6., 

Ł ip ca o godzinie 5 z raną, jeszcze nie wiedziano w M adrycie, 

iłg ęzam a>ę to wszystka zakończy. Za przykładem piechoty,

poązodł ppłk karahipierow królewskich, udawszy się b u n t o w m -  

PZO dfi h lo n cleą , gdzje jak w iadom o, uiedowuo odkryta 

spisek, e r  S, Lipca rozeszły ais 0 nich dwie przeciwne sobie p or 

głoąki; według jednych przyjęli amnestyą i wracają do posłuszeń­

stwa , podług innych przez półk A lcantarą  2hici i rozproszeni 

COStslł, «= Munjcjpałnpśa miasta, z a p w iła  króla 4 . Ijipta , aby



ti sw ej o pałacu, gdzie od bezkarne} gwardyi ( które} jeszca* 

dwa bataliony stoją w  zamku,! pod obserwacją m ilicyi, ) niemoż* 

bydź bezpiecznym , przeniósł się do gmachn rady miasta; lees 

deputacya tym końcem wyprawiona, taką odebrała odpow iedź: 

”  Moje gwąrdye ni« są bezkarne. D ajcie mi stanąć na ich cze-  

„  le ,  a zobaczycie j e f l i  mi nrebedą p osłu  z n e ! --  ,, 

, ,  Z  tem wszystkiem oświadczył nadto k ro i, że się W t«j mie­

rze naradzi z ministrami. —

Z drugiej strony stronnicy konstyturyi, łączą łią  

wszelkiemi sposobami do zniweczenia układów rokoszan. Don, 

Jswarista San M iguel były szef sztabu jenerała Riego na wy­

spie L e o n , prosił o poawolenie utworzenia batalionu m ilnyu —  

jenerałowie Ballesteros i A lu  w a , stanęli na czele nfficerow 

na połowie żołdu będących i udali się do San G il dis zabez­

pieczenia stojącego tam parku artylloryi, przeciw napaści. 3VI;łi— 

cye  w Jaen zebrały się naty, hmiast i żądały pierwszeństwa do 

uderzenia na karabinierów, —  Riego przybył w nocy ł  Lipc* 

do Madrytu i radził aby odrazu uderzyć na mkosza'n, ale go nie-

nsłuchano, —  R adą nieustająca Kortezów  rozpoczęła sv e po- 
eiedzenia w Madrycie 4 Lipca.—  Rozgłoszono juz u niej żo me 
wyjechać ze stolicy, —  Wojska Jjiijowe i miiieye osadziły zna­
czniejsze bramy miasta; ua plac konstytucyi nikogo niepus. z»,ą, 
M pewnością donoszą, iż rząd odrzrn ił wszelkie warm.ki dp
ggody, przesłane od  buntowników. —  C.dy len korpus m-’ wy­
ruszyć do Sgjjowii, lecz miany jest na okn. Użyto najprz .cl 
środków łagodności, jakie tylko bydź rnogą, aby go przywró­
cić do posłuszeństwa; lecz dotąd żadne nisskutkowały. Juz n»w •* 
przyszło do małój utarczki, gdzie z obojej strony po kilka o—
fiar padio. —  W  Sigu-ura pokazali się także bu n tow nń y, loes 
oddział połku Gąadalaxara  possedł na ich rozpędzenie. —  Je­
nerał Lopęz Bannos uderzył 5 . Lipca ze wszystkich punktów na 
wojsko Wiary pod dowództwem (juesady, Ricwa nietrwała p<>ł 
godziny'. —  a wszystko pierzchło w rożne strony, Sam Qne»a-
(ła przebrany za wieśniaka, uciekł do Francyi, - - 3oo, najśmielszych 
rokoszan którzy się dci ostatniego bronić ch cieli; w picu są.
wyrąbani. —  Jedno z postanowień Kortezów opiewa i że t] opoki 
Francyą uipcofuip swego Kordonu zdrowia od granic Hiszpanii,



flópóiy stosunki -handlów*) fi Ąrrśgfliją i ffo iyirrą  bądaj
przerwane. — ' Posłowie ragfaflicżni nieżnajdowali się na osta­

tniej radzie KCrrtezów, b<» iiii zapowiedziano ze Wtyto drritt stojąc 
.tylko ftiogą hydź jej obecni. —  Oczekujemy wiadomości ó dal­
szych wypadkach. —  .

F k a k c y  a. \VJ zbie deputowanych nic ważnego riiezaszło —  1% 
Pólytiko. tośayjski poseł w  Ameryce połfloCnej, przybył do Pary­
ża. ~~ Rozpoczynają się sądy w Kalmarze , pr/eciW tamtejsze­
mu Spiskowi. - -  Centura dramatyczna zakazała na teatrach paryz-c 
kich, używania puginałów, trucizny, pistoletów i wszelkiej brofiij 
zdaje się przeto żo tam trajedye brzytwą rozwiązywane będą. 
j  w radzie akademickiej znajdują się także dwie strony,- to jest: 
lew a i p ra w a .- -W  akcie oskarżenia Beriona, jest fnowa o taj­
onych związkach rozsianych po rożnych \ćzęś i‘ach jBuropy $ któro’ 
jrca wszystkie strony wysełają swoich EmissatyUszow dla knowa­
nia spisków.

Poseł rossyjski W Paryzhi, wjrprawił 12 Lip< a hadzwyĆ2krj^ 
ńegó gońca do Petersburga , zapewne .z powodu fowolticyj ma­
dryckiej. —  Pomiędzy Francyą i . Ameryką południową zawarty 
ftowy traktat hartdlovky.

Ajigt.ta. Na zapytanie w  izbie niższej parlamentów*)! jafe 
fcobie rząd postąpił względem oświadczenia się Rossyi .z  samo- 
władztwem, w części arneryki północnej ! ria nwrżii spokójneint 
odpowiedział minister: źe Angfia podała sfanówćzą notę do dwo­
ru petersburgskiego, gdzie wyraźnie zapowiedziała iż tego Samó-  ̂
władztwa uznać niemoże. Przyjacielskie układy rozpoczęły się 
fiiź w tej mierze. Pisma angielskie tfskarźają się na ustawi­
czne Wielkie pożyczki przez Obce dwory w Anglii zaciągane.

R o zm a ito śc i. 0 0  Wiednia przybyło i i .  Lipca dWócR 
gaiiców z Konstantynopola ♦ i zaraz dwóch do Petersburga w y­
prawiono. —  Xiąźe Hohenłohe robi ciągle różne cuda pó Niern-4 
ttZech. —  W  xiętw?c koburskiem mia6to Eisfeld mające 3 yS domów* 
lak dalece zgorzało z’e tylko 8 ocalonych zostaje. —  YV Senrjuf 
M.łtana tureckiego miały zajść bardzo tragiczne wypadki, rOzU-* 
rnie się że wiele płów poucirióuo/ chociaż to dziś jest ko- 
Aiedyą bardzo zwyczajną ti Turków. —  Spisek ostatni w Lizbo­
nie miał na celu obalić Konstyltń yą‘ ! —- W ojsko królewskie W* 
Am cfyce południowej zupełnie przecz patriotów zbite zostało/ 
W  W enecyi burza 24. Czerwca wydarzona, zabiła i 3o osób. * 
Roli war i Sf. Martin wybawcy Ameryki półudniowej mają si£ 
ziechać ź  sobą Gu/ayćtguH. - -  Zewsząd się potwierdzają w iado- 
Wiośel że jenerał Lnpez lian nos na głoyyę. pobił wojsko UiicLff i  
przeciął odwrot Qwezadzief do Francy i.-


